PRZYPOWIEŚĆ O ORGINALNOŚCI
AKT I

Prolog

Miejsce: Gdańsk Oliwa,  okolice Stawu Młyńskiego,

Czas- 6 lutego 2015 r.

Osoby- Herakles, Pani Malinowska, Przechodnie

Akcja- Grzmoty i błyskawice. Jeden z piorunów uderza w drzewo, w którym pojawia się Herakles. Na zewnątrz, wystaje tylko jego ręka

Herakles: AAAAA!!!!! AAAAA!!!!

Przechodnie: AAAAAAA!!!!

Wybiegają ze sceny

wchodzi Pani Malinowska. Zaskoczona staje przed drzewem.

Herakles napina swoje mięśnie i z głośnym okrzykiem rozsadza drzewo od środka.

Pani Malinowska mruga oczami, nie mogąc uwierzyć w to, co widzi.

Herakles: Daídalos kolasménon!

Pani Malinowska: Przepraszam? Czy ni jest ci może zimno synku?

Podchodzi do Heraklesa.

Herakles: Daídalos!

Pani Malinowska łapie go za rękę.

Pani Malinowska: Ależ ty zimny! Nie można się tak pałętać w środku zimy, mając na sobie stare i wymięte futro!

Pani Malinowska bierze pod rękę jęczącego Heraklesa i wyprowadza ze sceny.

Scena I

Miejsce- Dom Państwa Malinowskich

Osoby- Herakles, Pani Malinowska, Profesor Malinowski

Akcja- Profesor Malinowski siedzi na fotelu i czyta " Mitologię" Parandowskiego.

Wchodzi Pani Malinowska trzymając Heraklesa za rękę.

Pani Malinowska- Witaj Kochany!

Pcha Heraklesa na fotel, a sama otwiera szafę mamrocząc pod nosem.

Pani Malinowska- Gdzieś tu miałem stare dresy Andrzejka

Herakles mówiąc coś do siebie, błędnie patrzy dookoła.

Profesor nie odrywa wzroku od książki.

Profesor Malinowski: Znowu jakiegoś pijaka przyprowadziłaś?

Pani Malinowska nie przerywa przeszukiwana szafy.

Pani Malinowska: Masz, przymierz to

Rzuca w Heraklesa obcisłymi dresami

Pani Malinowska: Z czasów, kiedy Andrzejek się odchudzał

Profesor Malinowski wstaje i gdera.

Profesor Malinowski: A gdzie są moje bułki?

Pani Malinowska podchodzi do męża i łapie się pod boki

Pani Malinowska ( z ironią w głosie): Mój ty panie! Niech wasza królewska mość raczy sobie wyobrazić, iż istnieją na tym świecie sprawy ważniejsze niż twoje zachcianki.

Profesor Malinowski: Ostatnim razem, kiedy przyprowadziłaś obiekt twojej dobroci, to zniknęły mi wszystkie pierogi!

Pani Malinowska: Już chyba cię całkiem skleroza dopadła, bo te pierogi, to Andrzejkowi zaniosłam

Profesor Malinowski: Ale wszystkie pięćdziesiąt dwie sztuki?

Herakles założywszy na głowę spodnie dresowe, a bluzkę na nogi, nie mogąc się uwolnić, krzycząc rusza w stronę Państwa Malinowskich
Herakles: Aftó pou mou édose, gynaíka? 
Pani Malinowska podchodzi do Heraklesa i pomaga mu zdjąć rzeczy.

Pani Malinowska: Co ty, dresów na oczy nie widziałeś?

Profesor Malinowski: Halina, poczekaj, chcę go posłuchać. (zwraca się do Heraklesa po grecku), Powtórz to jeszcze raz
Herakles: Aftó pou mou édose, gynaíka? 
Profesor Malinowski: Halina! On mówi po grecku! skąd go wytrzasnęłaś?

Pani Malinowska: A widzisz, długa historia.

Profesor Malinowski: poio eínai to ónomá sas ?
Herakles: eímai I̱raklí̱s

Herakles rozkłada szeroko ramiona w stronę widowni

Herakles:  Jam jest Herakles, Zabójca Lwa Nemejskiego, pogromca Hydry Lernejskiej, ten, który schwytał Łanię Kerynejską. Obrońca ludu i pogromca potworów. Prowadźcie mnie do Neptuna! Albowiem chcę się z nim rozmówić. Mam zadanie wyczyścić Stajnię Augiasza. Aby to uczynić, wymyśliłem godny bogów plan!

Mówiąc ostatnie słowa, odwraca się do nich z rękoma uniesionymi w górze.

chwila milczenia

Herakles: Co, nie chcecie wiedzieć?

pauza, Herakles wzdycha

Herakles: Zamierzam zmienić nurt rzeki, aby przepływała przez stajnię. Żeby tego dokonać, potrzebuje rady Neptuna.

Pani Malinowska (z zmartwioną twarzą): Heniu, co on bredzi?

Profesor Malinowski: Halina, ten młody człowiek twierdzi, że jest w trakcie jednej z prac Heraklesa, ba, sam twierdzi, że nim jest!

Pani Malinowska śmiejąc się z zgrozą bierze się pod boki.

Pani Malinowska: Jak jest taką złotą rączką, to niech się zmierzy z naszą rurą.

Herakles: Co mówi ta kobieta?

Profesor śmieje się ze zgrozą, bierze się pod boki i przedrzeźniając żonę, powtarza jej słowa w grece.

Herakles (akcentując ostatnie słowo) : Pokażcie mi tę rurę

Scena II

Miejsce- Dom, łazienka Państwa Malinowskich.

Osoby: Herakles , Profesor Malinowski, Pani Malinowska

Chór: W ten oto sposób, mężny Herakles, zmierzy się z potworem z przyszłości, przeraźliwym wężem o zabójczym jadzie i Łuskach ze stali. Nim pokona przeciwnika, zagląda mu głęboko w oczy, wyczekując odpowiedniego momentu. Wtedy atakuje

Herakles swoim łokciem wstawia rurę na swoje miejsce, rura przestaje przeciekać.

Herakles Odwraca się uśmiechnięty i zaczyna całować swoje muskuły.

Pani Malinowska z nietęgą miną razem z mężem przygląda się Heraklesowi.

Herakles: Spójrzcie tylko! Oto wasz bohater stawił czoła przeciekającej rurze! Teraz będą o mnie pisać poematy i eposy.

 Profesor tłumaczy żonie słowa Herosa.

Pani Malinowska ( z wątpliwością w głosie) : No... wszystko pięknie, ale w dzisiejszych czasach, mamy inne problemy niż potwory.

Staje na środku sceny i zwraca się raz do Heraklesa, raz do Profesora

Pani Malinowska: Rosnące bezrobocie, stereotypy, drogi bez studzienek, brak pieniędzy, dziura ozonowa, ocieplenie klimatu i problem głodu! Ogólnie, ot nikt nie wie co ze sobą zrobić i wszyscy powielają te same błędy.

Wskazuje na męża.

Pani Malinowska: Tłumacz!

Podchodzi do Profesora. Razem naradzają się dłuższą chwilę, a Herakles przygląda się im gładząc brodę.

Profesor odzywa się co chwilę do Heraklesa po grecku.

Profesor Malinowski: Jeśli naprawdę jesteś herosem, to z chęcią doprowadzimy Ciebie do Neptuna, ale skąd mamy mieć pewność, że nim jesteś? Dlatego też, wielki obrońco ludu, przez szereg twoich dokonań, udowodnij nam swoją tożsamość.

Herakles wzdycha.

Herakles: W zasadzie, skoro już tu jestem, to mogę wypełnić mój obowiązek jako herosa i pomogę tym ludziom.

Zwraca się do profesora.

Herakles: To jest uczciwa umowa.
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